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1-szpalt. 


Dziś ma powstać nowy rząd. 


Prez. Wojciechowski końferuje z przedstawicielami centro-prawu. 


yrzędowy komunikat o przyjęciu 

ciymisyi. 

Warszawa. PAT. Dnia $ bm. wieczorem 
prezydent ministrów gen, Sikorski, powołując, 
się na wynik głosowania w Sejmie nad punk- 
tem 3. prowizoryun bur stowego. przędłożył 
s Tentówi Rzeczypespolitej prośbę o dymi- 
syę wraz'z całym gabinetem 

„Dnia 27 bm, pized południem p. prez. Rze- 
czypospolitej przyjął gen. Sikorskicgo na dłuż- 
szej konferencyi i zawiadomił go, że przyjmuje 
prośbę o dymisyę całego gabinetu, powierza- 
jac jemu i wszystkim ministrom dalsze spra- 
wowanie funkcvi aż do chwili zamianowania 
nowego rządu. 

Przedsławicinla nowaj większeści 

w Balrecerza. 

Warszawa. PAT. Prezydent Rzeczypospałi- 
tej przyjął dziś w południe w Belwederze przed 
stawicieli klubów sejmowych Związku lndow. 


Quar., PSL. Piast, Chrz. dem. i Chrz, nar, z któ- 
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-gymmi ndiyl dłyższą konferencyę, 


Siechom g'osów większości, 
Zoblagł 6 M. P. R. 

Warszawa, (M, Tel wł.) Nowa większość, kle 
cona od szeregu tygodni z tak wielkim wyst- 
kiem, przedstawia się nietylko programowo, 
lecz i — cyfrowo bardzo słabo, Przyjawszy na- 


wet, że klub Dubanowicza (24 glosów), który- 


nie wstępuje do gabinetu, będzie stale popierał 
rząd, to —- Wobec secesyi 14 posłów w „Piasła” 
— większość p. Witosa będzie rozporządzaąła 
(razem z Chliborobami!) 2230 głosami: Związek 
lud. nar. 98 głosów, Chadecya 43, grupa Duba- 
n owicza 24, kat. lud. 4, PSL. „Piast“ 56; Chii- 
borohy 5. Ponieważ absolutna większość wy- 
nosi 223 głosy, przeto przewaga nowego gabi- 
nelu będzie wynosiłą zaledwie 7 głosów. 
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Wobec tak słabej większości zrozumiałe Sz | 


zabiegi przywódców prawicy i „Piasia” o pozy- | 
skanie 18 głosów NPR-owców, Klub ten jedna. 


który głosował za Sikorskim. dotąd nie dał się 
wciągnąć do nowej większości, 


Secesya gruby Dąbskiego z P. Z. L. 

Warszawa. (M. Tel. wł.) Wobec wyniku glo- 
sowania w Sejmie, wyrażającego premierowi 
Sikorskiemu wotum nieufności, pos. Dąbski 
imieniem 14 posłów „Piasta“ wręczył prezeso- 
wi klubu pos. Witosowi pismo, zawiadamiające 


o wystąpieniu grupy tej ze stronnictwa. We 
Nspomnianem piśmie czytamy m. in.: 
„Związek PSL. Piast z Ch. J. Nar. wniesie 


zarzewie wojny do obozu , ludowego ł wtrąci 
państwo w odmęt walk i niebezpieczeństwo. 
Ponieważ obecna prawica zwalczała nieprzer- 
wanie w Sejmie ustawodawczym w czasie akcyi 
wyborczej i w obecnym Sejmie wszystkie zasa- 
Unicze posiulaty ludowe, a zwłaszcza uchwa- 
denie i wykonanie reformy rolnej — nie mamy 
zaufania i nie wierzymy, aby te postulaty mo- 
Ely być przez tworzącą się większość w życie 
sprowadzone. Dodajemy ponadto, że wrażenie 
wywołane ogłoszeniem na łamach prasy listy 
domniemanych kandydatów do tek w nowym 
Bede jest powszechnie ujemne", 

kończy się następująco: „Oświadcza- 


‘e 


Aw: 


my, że niekrępowani od dnia dzisiejszego orga- | 
nizacyą i solidarnością klubu, pójdzienzy wia- 
sną drogą, jaką nam bedzie wskazywało su- 
mienie obywatelskie, dotychczasowa tradycya 
i program slronniciwa ludowego”. 

Podnisali ten list posłowie: Dąbski, Anusz, 
Bogusiawski, Wyrz, kowski, Poja- | 
kiewiez, Wędziagolszi, Wojtowicz, Dubrownik, 
Bujal, Wilkowski, Fijalkowski, Wojewoda, Po 
znańsłi, oraz senatorowie Wysłouch i Krzyża- 
nowski, 

Po posiedzeniu Scjmu odbylo się posiedzenie 


Miedziński 


nowego klubu, kierv ukonstytuował się jako 
kiub PSL. Przewodniczącym wybrany został | 
si, sekretarzem Fijałkowski, skasbnikiem 


:sławski. 
Przynuszczałny podział tek. 
Warszawa. (M Tel. wł) W rezultacie konfe- | 


rencyi, odbytej dziś u prezędeńla Wojciechow- | 


skiego, marszałek Sejmu przypuszczalnie jutro 


Prenumerata: w Krakowie i prowincyi 


Na prow neyi: 


ur. TA. 


kwart. 36.000 
kwart. 42.000 
kwart. 42,000 
kwart. 72.000 


mies. 12.00, 
mies. 14.000, 
mies. 14 (0), 
mies. 24,000, 


ie z odnoszeniem do domu 
z przesyłką pocztową 


ieą: z przesyłką poca ową 


Tai nia: Drobne ogłoszena od wyrazu 225 Mp., wiersz milimetr, 
“00 Mp, Nadesłane 90) Mp. Wiersz milimetrowy 1- -szpalt. 
w tekście 1700 Mp. Wiersz milimetr, 1-szp. na t-szej stronie 1500 Mp. 
Gratulacyć 7500 Mp. Inser, ząmiejse. o 5000, zagr. 1090/0 droższe. 
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Odroczenie konforencyi kady pantyjdej 


org. pie w Krakowie. 

Ze wżględu na to, że na dzień 31 maja br. zwo* 
lany żostał zjazd Komitetów Centralnych org. 
svon. ty Polsce do Warszawy, przeio odracza 
-się wyznaczoną na tensam dzień (czwariek) Koxa- 
ferencyę Rady Partyjnej w Krakowie, 

Termin Konlerencyi w Krakowie podany zosta- 
nie Komitetom lokalnym później, 


Egzckutywa Org. syon., 
dla zach, Małopolski i śląska, 


„Kraków, 27. V. 1923 r. 
da yatai wzw a, M zo EE ZARZ 
maa - | ym n urazem A an 


7 kA mamieczie W Tania 
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Hjsżu Lied A cüi i Ruiny 


Essen. (AW.) Według nadeszlych tu z Bochun 
wiadomości, sytuacya w tem mieście doznała zna- 
czego zaostrzenia. Koinuniści zyskali przewagę 
iere:x *,4e robotników ‘tego okręgu przemysłowe- 
go. Na kopalai „Pieussen* kolo Lünen przyszło da 
krwawego starcia komunistów z policyą. Na ogół 
w okręgu. bochunskim 'sireikuje sześćdziesiąt ty- 
sięcy robolników, z trzydzieści jeden kopalń i pię- 


zaproponuje prezydentowi póruczenie misyi E- 
gabinet. poslowi Witosowi. SK 
gabineiu Witosa lwdzie -prawdopodobnie na- 

stępuiący: Premier Wiies; sprawy wewnętrz- 

ne — Miernik, sprawy zagraniczne — Maryan 

Scytła, sprawy. wojs skowe — gcn. Szeptycki: 

skarb Grabski, oświata — Glsbiński, który rô- 

wnocześnie ma hyć zastępcą prentiera. Teka 

pracy została zareżerwowana dla pos, Wacho- 

wiaKa. w razie lak upragnienego przez prawi- 

cę przystąpienia klubu. NPR. do nowej więk- 

szości, Nie jest wykluczonem, że w obsadzeniu 

tek nastapią jeszcze w.óstainiej chwili jakieś 

drobne zmiany, ha vg ól jednak lista powyższa 
jest prawie że osłatecźna. Podobno twórcy obec 

nego gabinetu zamierza ją' zatrzymać marszałka 

Piisudskigo na stanow isku szefa sztabu genera] 

nogo, 


Ekspose p. Witosa — wsebotę? 

Warszawa, (M Tel. wl.) W związku z przesi- 
leniem gabinetowem następne posiedzenie Sej 
mu nie odbędzie się we wtorck, lecz dopiero z 


re Wie 


końcem tygodnia — prawdopodobnie w, sobotę. | 


Oczekują, że w dniu tym nowy premier wystąpi 
już z mową programowa. 


Bymisya prezesa G. U. Z. 


Warszawa, PAT. Zgłoszona wczoraj dymisya 
p. Ludkiewicza, prezesa głównego urzędu ziem- 
skiego, została dziś przyjeta przez prezydenia 
Rzeczypospolitej, z, powierzeniem p. Ludkiewi- 
czowi dalszego kierownictwa tego urzędu do 
czasu zamianowania nowego prezesa. 
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Zawarcie układu 


Lozanna. PAT, Podstawy układu. grecko-tureckie 
go są następujace: Grecyd uznaje w zasadzie Zo- 
bowiąziania za odszkodowania. Turcya rezygnuje 
w praktyce ze wszystkich odszkodowań. Granice 
w okolicy Kanagaczu będą ustalone, a statki, za- 
jęte przez oba państwa po zawarciu pokoju w 
, Mudros, będą wzajemnie zwrócone Komisya fi- 
nansowa odbędzie jutro oficyalne pesiędzenie ce- 
lem zarejestrowania tego układu. 


HEEL 


| zadowolenie, 


ia zakładów przemysłowych: 

Bokar, PAT. Walki trwają .dałej,, Wozurag w, 
nocy przyszło do starcia, w czasie kiórego trzy 0+ 
soby zostały zabite, w: tem trzech "komunistów. 
Jest wielu rannych, 

Bohun: PAT. Komuniści atakowali wczoraj rex 
dakcye pism burżnazyjnych, wiele osób było ranı 
nych- 

ESsen, PAT. Większość rady robotników odrzu: 
ciła wezwanie do przyłączenia się do slrejku ge: 
' neralnego. i 

Berlin. PAT, „„Voss. Zig” donosi, że na teryto- 
ryim okupowanem 'strejkują obecnie dwa miliony 
górników., 


— OSTATNIE WYSTĘFY TRUPY WILEÑ- 
SKIEJ, gz w poniedziałek tragedya Gutzkową 
|i4v| Acos któty ukaże się jeszcze tylko jedem 
ráz, w niedzielę na ostainiem pożegnalnem przed: 
siawieniu dw.leń>: „W srodę premiera znanej 
sztuki Artura Schnlizlera „Miłostki” (Liebeleij, z 
której próby. pod kierunkiem reżyserskim p, Steina 
dobiegają Końca. Będzie to ostalnia premiera 
Wileńczyków w naszem mieście, ý B 
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TRUPA WILEŃSKA: 
Poniedzialek: „Uriel Acosta“, 
TEATR MIEJSKI IM, J. SŁOWACKIEGO, 
Poniedziałek: „Uczta szyderców”, ; 
TEATR „BAGATELA“, 
Poniedziałek: „Czarna pantera“. 
OPERA I OPERETKA 
Poniedziałek: „Mały Król”, 


pos 


OTOT TE 


Lozanna, PAT. W rozmowie z zastępcą „Petit 
Parisien” osiwaduczył Venizelos, że osiągnięty zg- 
| stał pokój dzięki układowi 'grecko-tureckiemu, któ 
i ry jego zdaniem jest zadawalniający dla wszyst: 

kich. a. 
Konstantynopel, PAT. Havas. Wiadomość o za- 


warciu układu w Lozannie wywołała ia AR 


"zup" ropne ona zm urzę 


| YZ 
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0 upaństwowienie szkół żyd. we Lwowie. 
Wnioski nagłe „Koła Zydowskiego* 


_ Posłowie Heller, Dr Schreiber i tow, Z Koła 

żydowskigo zgłosili dnia 23 następujący wnio- 
sek nagły w sprawie przejęcia na etat 

' hebrajskiego seminaryum nauczycielskiego 

( we Lwowie, 

W myśl ar.. 109, Konstytucyi zastrzeżono lud 
ności żydowskiej tak, jak i innym mniejszo- 
ściom narodowym w Państwie, prawo do pie- 
łęgnowania swej kultury narodowe ej i*zakłada- 
nia szkolnictwa narodowego przy „pomocy ti- 
nansowej Państwa, 

Ludność żydowska, odczuwając potrzebę wy- 
życia się narodowego i wychowania swej mio- 
dzieży we własnych szkołach narodowych, o 
własnych siłach zaczęła zakładać  instyiucye 
wychowawcze dła swych dzieci, Prywatne te 
próby instytucyi lub jednostek nie mogą być 
poparte przez oficyalne gminy żydowskie, nie 
tylko dlatego, że wojny gminy te doszczętnie 
zrujnowały, ale komisarze rządowi, kierujący 
gminuni nie mają zrozumienia dla potrzeb 
ludności, ani nie (rozporządzają żadnemi ľundu 
szami, bo ludność odmawia tym komisarzom 
zaufania i podatków. 

Dla tych: instytucyj wychowawczych, jak i 
tych, jakie gminy żydowskie i rząd państwowy 
dla żydowskiej mniejszości narodowej założą 
są potrzebni wykwalifikowani nauczyciele. 

W tym też celu Żydowskie "Towarzystwo 
Szkoły Ludowej i Średniej we Lwowie zało- 


żyło we Lwowie hebrajskie seminaryum nąu-- 


czycielskie. Seminaryuin to zalożone z pucząt- 
kiem roku szkolnego 1922-23 liczy dziś 38 ucz- 
niów i uczenic, 12 nauczycieli i 1 dyrekłora. 
Kurs seminaryum trwa 3 lata i celem jego jest 
przygotowywanie nauczycieli dla hebrajskich 
szkół ludowych. grminaryum to zaangażowało 
pierwszorzędne siły pedagogiczne, . przeważnie 
z wyższem wykształceniem uniwersyteckiem i 
ma do dyspozycyi gabinety biblioteki i‘ labo- 
ratorya. 

1 września 1923 roku otwiera się przy tem 
sminaryum pierwszą klasę seminaryum hebraj 
skiego z kursem 5-letnim. 

Seminaryum to ma charatker utrakwistycz- 
ny, tj. w przedmiotach ogólnych jest język 
polski wykładowym, w przedmiotach judai- 
stycznych hebrajski. 

Wobec powyższego podpisani wnoszą: 

Wysoki Sejm uchwalić raczy: 

Wzywa się Rząd do przejęcia na etat pań- 
stwowy hebrajskiego seminaryum nauczyciel- 
skiego we Lwowie i wstawienia potrzebnych 
ua ten cel kredytów do najbliższego budźelu 
państwowego. 

OF 
Pos. dr. Schreiber i tow. zgłosili ponadto nastę 
pujący wniosek w sprawie upaństwowienia 
hebrajskiej szkoły ludowei 
we Lwowie: 

Z początkiem roku szkolnego 1919-20 otwo 
rzyło ŻTSzL. i S. we Lwowie pierwszą klasę 
hebrajskiej szkoły ludowej przy ilości 25 ucz- 
niów i uczenic. Szkoła ta odpowiadając konie- 
cznym potrzebom ludności żydowskiej i naj- 
wyższym wymogom pedagogicznym, uzyssza- 
ła w krótkim czasie uznanie władz i opinii pu- 


khilcznej, jak i zaufanie rodziców. I tak szkoła, 


ła liczy już 4 klasy z 3 oddziałami przy liez- 
bie 240 uczniów i uczenie, a 10 nauczyci”. 
P.cęram nauki ułożony jest w myśl przepisów 
obowiązujących w państw»w;ch szkołach pow 
szechnych. Język hebrajski jest językiem wy- 
kładowym, a nauka języka polskiego obowią- 
zuje od klagy 2-giej i prowadzona jest w bar- 
dzo szerokim rozmiarze. 

Przez stosowanie najnowszych kierunków 
wychowania metodycznego przez melode bezpo 
średniego nauczania przy pomocy rysunków 
obrazków, wycinanek itp. uczniowie w stosun- 
. kowo krótkim czasie. bo już po 5 miesiącach 
czytaja odrazu z czytanki (nie z elementarza) 
a do końca roku już mówią płynnie po he- 


| zetknięcia się z 
| czem wszedł w koniakt z polskimi powstańca- 


brajsku, tak, że już w 2giej klasie można przy= 
siąpić do nauki języka polskiego w szerszym 
zakresie. 

Szutkiem tych najlepszych metod wychowz- 
nia i poświęcenia nauczycieli w tej szkole koe- 
tukacyjnej wyniki pod każ dvm względem prze 
wyższują wyniki w szkolach powszechnych, Za 


gainer 1 I. Wi ni 


Niedawno podala prasa żłdowska w sa 
wie wiadomość o oryginalnym ślubie, który od 
byl się w Warszawie. Wstąpił tam w związki 
małżeńskie uczestnik powstania styczniowego 
nawrócony na łono żydosiwa z 41-leiniq kobie- 
ią rów nież nawróconą na judaizm. „Haint“ po- 
daje następujące charakterystyczne daty z ży- 
cia tego powstańca-: — 

Lajb Liwszyc urodził się w Białej Cerkwi na 
Ukrainie w r. 1645. Jako pięcioletniego malca 


zgodnie z panującymi wówczas w Rosyi zwy- 
czajaimi schwytano go i wcielono do jednego 


z puików, w którym służył do 17 względnie do 
18 roku życia. Pyłk ten siał na granicy rosyj- 
sko-gałicyjskiej i iu mial Liwszyc sposobność 
polska praca konspiracyjną, po 


mi. Po wybuchu powstania Liwszye przechodzi 
na sironę powstańców, walczył w ich szere- 

„ch a iiepodległość Polski, przyczem zmienia 
nazwisko” na Leszczyński. Powstańcy ponieśli 
klęskę, w rezultacie czego wzięto ich do niewo 
li, między nimi Liwszyca, którego skazano na 
dożywoinią kalorgę na Sybirze. Dla zalet serca 
i charakteru Liwszyc—Leszczyński zdobył so- 
bie powszechną miłość į poszanowanie u wszyst 
kich więźniów politycznych i zesłańców. M. in 
spriksi się w ośmdziesiątych lałach na Syb '.e 
z obecnym marszałkiem Polski, Jóxzfem P4- 
sudskim, z kiórym nawiązał bardzo serdeczny 
stosunek, Z chwilą wybuchu pierwszej rewolu 
cyi rosyjskiej Leszczyński wraca do Fotski i tu 
od pierwsaego dnia powstania niepodl 3 
ski (w randze podporucznika przyznanej we- 
teranom z roku 1863) sluży na froncie. W roku 
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krad ten tak pożyteczny i nieodzownie potrzeła 
ny opiera się finansowo tylko na opłataeti szkoł 
nych, uczęszczającej doń miodzżeży, cierpi za- 


| a GE. na brak [undaszów i nie może stę 
dwowiednio rozwinąć. 
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Wobec powyższego Mipisani WIROSZĄ: 

Wysoki Sejm uchwalić raczy: 'Wzywa się 
Rząd, aby przeprowadził upaństwowienie hudo< 
wej szkoły hebrciskicj we Lwowie i wstawił 


potrzebne na ten cel kredyty do riajbliższego 
budżetu „państwowego. 


idia iaka thee de Palestyny. 


1918 bierze udzial w walce o Lwów i i tu zostaje 
kilkakrotnie raniony. W roku 1920 bierze udział 
w ofenzywie na Kijów. Tu poznaje go marsza= 
łek Piłsudski i badzo często z nim prowadzi po- 
gawędki na teniat reminiscencyi. W mi 
czasie znowu raniony w walce z bolszewikami 
zostaje przewiezigny do-szpitala we Lwowie 
Po wyzdrowieniu £fwszyc dłuższy czas mie- 
szkał u Pilsudskiego w Belwederze, Wreszcie 
na wlasna prośbę otrzymał na polecenie kance- 
laryi cywilnej ówczesnego Naczelnika Państwa 
licencyę na trafikę w jednem z miasteczek 
Wschodniej Małopolski. I tu zdobył sobie ogól- 
ną sympatye. Bogate koleje jego życia zwróciły, 
nań powszechną uwagę. Wkrótce pozyskał L. 
względy 20-lelniej siostry naczelnika miejsco- 
wej stacyi kolejowej, z którą się ożenił Z mał- 
żeństwa lego narodził mu się syn. W tym o- 
kresie życia nastąpił u L. przelom duchowy. 
Jak sam opowiada dziwnem wewnętrznem u- 
czucieni party, zwraca się ku żydostwu. W 
związku z tem bierze separacyę i wyjeżdża do 
Warszawy, gdzie zamieszkał u jednej z cha- 
sydzkich rodzin na Nalewkach i czyni przygo- 
towania do wyjazdu do Palestyny. W tym ce- 
lu uczy się języka żydowskiego i hebrajskiegof? 
Obcuijąc w kołe przyjaciół rabina radzymińskie- 
go zapoznaje się z swą obecna żona również 
nawróconą na lonc judaizmu. W czasie mani- 
festacyi stanął Liwszyc w obronie napadnie- 
tych przechodniów żydowskich, Z złu nicniesa 
obserwowali przechodnie starca, Który w mun- 
culze powstańca zagrodził drogę napasinikom 
przeszkodził tym sposobem brutelnym napa- 
dom. í 


Kni, tyczne zde szkolnictwa w Rosyi. 


Jeśliby się już nawet zgodzić z tem, że wiel- 
kic uniwersytety stanowiły przed wojną i re- 
wolucyą ważne placówki kultury, to jednak mu 
si się przyznać, że życie intelekiuałne było za 
caratu dość skąpe. Rosya darzyła wprawdzie 
świat meżami wielkiej nauki i genialnymi pi- 
sarzami, ałe Lwarda pięść niedowierzającej 
autokracyi nie pozwalała na swobodny rozwój 
duchowego życia narodu. Dostęp do świata my 
śli miała nieznaczna tylko mniejszość, a i tych 
nielicznych ścigała nieufność z chwilą, gdy nie 
zawisłe badanie wiodło ich do krytyki społecz 
nej, czy religijnej organizacyi kraju. Potężna 
potrzeba nauki.i swobody powodowała też e- 
imigracyę tysięcy studentów, którzy woleli pra- 
cować w najgorszych stosunkach materyali 
nych na zagranicznych wszechnicach, niż zo- 
stać w kraju. Zdawało się więc, że na polu wy- 
chowania rewolueya właśnie dokona cześcio- 
wego choćby przewrotu. Zrazu zaprowadzono 
też obowiązkowe i bezpłatne nauczanie elemen- 
tarne; zastosowano przytem pod egidą korisa 
rza oświaty publicz. Łunaczarskiego metody pe 
dagogiczne. Pierwszy ten. szczebel szkolnictwa 
— ezteroletnia szkoła powszechna — prowadził 
na drugi stopień, pięcioletni. Dostawała się tu 
jedna szósta najlepszych uczniów, którzy ©- 
bierali wykształcenie już mniej lub więcej spe- 
cyalne: przemysł, agronomia itp. Następywał 
uniwersytet, na którym naukę filologii i filo- 
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lityki i socyologii, Oficyałną nauką był mar- 
ksizm. Ponadto zaprowadzono na każdej 
wszechnicy wydział dla robotników (Rabfak). 

Tak wyglądało jednak przeważnie tyłko w te 
ryi, lub najwyżej niedługi czas tylko, Szkoły 
elementarne nie spełniały swego celu, ucznio- 
wie nie mieli wszak nawet ołówków, zeszylów: 
tabliczek ani rysików. Książki należały do rzad 
kości; nauczycielom nie wypłacano pensyj. A 
przytem ciągłe, nepokoje, ruchawki, głód. Mu- 
siano zająć się dziećmi i odżywiać z nich 'prze- 
szło 1,300.000 (tylko na obszarze dotkniętym 
siodem!). To też liczba szkół powszechnych tak 
bardzo spadła. że jest ich teraz jeszcze mniej. 
niż za caratu. 

W nielepszem położeniu znajdują się wszech 
nice sowiecl/e. Studenci, zrazu przez państwo 
utrzymywąni, muszą teraz sami dbać o utrzy= 
manie, za wyjątkiem najbiedniejszych, a zwła- 
szczą komunistów. Dużo pomaga tu międzyna- 
rodowa organizacya europejska „Studenckiej 
Samopomocy", która urządzila akademickie ku“ 
chnie i slara się również o książki dla rosyjskich 
akademików. - 

Co do rosyjskich profesorów, to płace ich są 
nadzwyczaj niskie. Nie mają do dyspozycyi nag 
konieczniejszych pomocniczych środków, ani 
książek, ani laboraioryów, instrumentów itp. 

Wielu z nich pomarło też śmiercią głodową. 


"Ten fatalny stan trwał głównie do roku 1922. 


zofii wypierały wydziały przedewszystkiem po- | Ale i dzić cierpią oni niemało, chociażby tylka 


wskutek duchowej izolacyt Niemało ulżyła i 
iuiaj pomoc zagranicy, Nawiązanie duchowego 
kontaktu z zagranicznymi kolegami było ro- 
syjskim profesorom de grudnia 1922 niemożli- 
wem z powodu niesłychanej nietolerancyi rzą- 
du, strasznej nieufności i ciągłych denuncyacy]; 
pociągających za sobą aresztowania i prześla- 
dowania. 

Co należy przyznać, to fakt, że bolszewicka 
fewolucya obeszła się z uczonymi. biblioteka- 
mi, muzeami itp. w porównaniu z wandaliz- 
mem na polu gospodarczem względnie oględnie, 
Zbiory muzealne, dzieła sztuki į nauki powię- 
kszono i chrvniono za bolszewików w dość za- 
dziwiający ‘sposób. 

Dlaczego? Zrazu może płynęło to ze szczerych 
chęci podniesienia duchowego poziomu naro- 
du rosyjskiego, ale poiem stało się to głównie 
narzędziem propagandy i agiiacyi komunisty- 
cznej, która stanowi jedną z najcharaktery- 
styczniejszych cech dzisiejszej Rosyi. I śzkóia 
i wychowanie, pisma i książki nadawały się, 
do tego może najlepiej. 

Na ogół daje się teraz w Rosyi odczuwać 
skłonność do technicznego szkolenia się. Poru- 
szają leż tam myśl] wysyłania pewnej części 
mlodzjaży rosyjskiej na studya zagranicę 
Swiadczy to o tem. że inieligencya odwraca się 
z odraza od propagandy politycznej i agitacyj- 
no-demagogicznego teoretyzowania, a pragnie 
natomiast odhudowy gospodarczej i kulturalnej 
i pracy pokojowej. 
| m a a 
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Wawie woiezd do Nemiet 


| s w 

Ministeryum spraw wewnętrznych komunika 
je: Władze niemieckie w Berlinie zawiadomiły 
wszystkie przedstawieielstwa państw  sbcych, 
że z powodu zajęcia okręgu Ruhry przez Fran- 
cyę i Belgię ogólna syłuacya gospodarcza Nie- 
miec pogorszyła się, Ponieważ odbija się to z 
krzywdą ludności niemieckiej na stosunkach 
mieszkaniowych i aprowizącyjnych, władze 
niemieckie widzą się zmuszone rozciągnąć sil- 
niejszą kontrolę nad cudzoziemcami, przyby= 
wajaącymi do Niemiec, lub tam się już znajdu- 
jacymi, Jednocześnie poselstwo polskie w Ber- 
linie donosi, że władze niemieckie coraz to trud 
dniej uwzględniają jego interwencyę, wnoszone 
na rzecz poszkodowanych obywateli . polskich, 
którży zaniedbywując obowiązujące w Niem- 
czech przepisy, u cudzoziemcach, dopieto po u- 
plywie terminu, przyznanego im dla pobytu w 
Niemczech zwracają się o pomoc do przedstawi 
cielsiwa polskiego. 

Z uwagi, na dobrze zrozumiany interes odno- 
śnych obywateli polskich ministeryum spraw 
wewnętrznych zwraca ich uwagę na koniecz- 
ność następujących przepisów niemieckich:: 

1) Każdy obywatel polski, zamierzający je- 
chać do Niemiec, winien zaopatrzyć swój pol- 
ski paszport zagraniczny w wizę niemiecką. 

2) Po przyjeżdzie do Niemiec winien baczyć, 
aby nie przetrzymywać udzielonego mu przez 
władze niemieckie terminu pobytu, a w razie 
konieczności prolongowania go, winien nie w 
ostatniej chwili, a znacznie przed tym termi- 
nem starać' się o prolongatę terminu pobytu. 

3) Przez cały czas pobytu w Niemczech wi- 
nien słosować się do obowiązujących przepi- 
` sów meldunkowych. 

Minister spraw wewnętrznych przestrzega za- 
interesowanych obywateli polskich, że za nie- 
stosowanie się do podanych wskazówek mogą 
być przez władze niemieckie karani, a następ- 
nie przez le władze z Niemiec wydałeni. 

Jednocześnie ministeryum spraw wewnętrz- 
nych informuje, że ewenlualne  interwencye 
przedstawiciełstw polskich będą o tyle skutecz 
ne, o ile zainteresowani obywatele polscy bę- 
dą do władz niemieckich i eweniuałnie do 
przedstawicieli polskich zwracali się przed wy- 
gaśnięciem terminów pobytu. 

Wobec zaostrzonych niemieckich przepisów 
o cudzoziemcach, ewjeniualnie pokrzywdzeni 
obywatele polscy nie powinni rościć pretensyi 
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do polskich przedstagacicieigy Zwłaszcza, je- 
żeli przez zaniedby wanie wyszczególnionych 
powyżej obowiązków seanochcąc narazili stę na 
nieprzyjemnośći o ile jednak, pomimo stoso- 
wania się do niemieckich przepisów spotkają 
się z nieuzasadnionemi szykanami ze strony 
władz niemieckich, karami, wydalaniem itp. 
winni o doznanych od władz niemieckich przy 
krościach zawiadomić polskie urzędy państwo- 
we zagraniczne lub krajowe, aby władze pol- 
skie mogły przedsięwziąć środki, zmierzające do 
obrony ich interesów. 


m 
Ze świata. 

DEKALOG MAŁŻEŃSKI. Znana paryska a- 
ktorką Gewigetle Leblanc, rozwiedziona mał- 
żonka Maurycego Maeterlincka uczuła się po- 
wcłaną do ogłoszenia dziesięcu przykazań, któ- 
re mają stanowić podstawę szczęścia niałżeń- 


kiego. Przykazania te skierowane wyłącznie 
pod adresem kobiety brzmią? 

1) Nie zapominaj nigdy, że żona tworzy część 
niepodzielnej całości, składającej się z dwóch 
nierównych „polów*. 

2) Każda „połowa“ tej małżeńskiej jednostki 
ma swoje specyalne obowiązki. Obowiązkiem 
kobiety jest przedewszystkiem uważać na 
wszystko i przewidzieć wszystka. 

3) Nie pozostawiaj nigdy troski o wygodę i 
zdrowie twego małżonka —służbie. Sama oso- 
biście zajmuj się przyrządzaniem potraw, któ- 
re lubi spiecyalnie. 

4) Uważaj codziennie, ażeby ubranie męża i 
jego bielizna były w porządku i aby zawsze 
był stosownie do pory roku ubrany. 

5) Bądź czułym barometrein, który przewidu 
je burzę małżeńską, po to, by zawczasu zapo- 
biec jej skutkom. 

6) Staraj się swoim dobrym humorem rozpę* 
dzić chmury z czoła mężowskiego. Nic tak nie 
zraża męża, jak dąsy i grymasy. 

7) Nie obsypuj męża czułościami, dopóki nie 
stwierdzisz czy obiad się udał. 

8) Ustami przyznawaj mężowi słuszność — 
sprzeczać się możesz z nim oczyma. 

9) Jeżeli chcesz zabezpieczyć się od młodzych 
i piękniejszych rywalek, utwierdź w mężu' prze 
konanie, że nikt nie umie tak przyrządzać jego 
ulubionych potraw, — jak ty. į 

10) Nie mów o tańcu i teatrze wtedy, gdy mąż 
twój cierpi na reumatyzm, albo bóle żołądka, 

Najwidoczniej p, Leblanc jesi jedną z tych 
kobiet, kióre uważają, że droga do serca męż- 
czyzny wiedzie przez żołądek, W każdym ra- 
zie wie ona, jak się obchodzić z mężem, A jed- 
nak pani Leblane rozwiodła się ze swoim mę- 
żem, znanym pisarzem belgijskim Mauryeym 
Maeterlinckiem, Widocznie i tym razem, jak w 
wielu innych wypadkach teorya pozostawała w 


„sprzeczności z praktyką, 


CHINSKIE UROCZYSTOSCI WIOSENNE. 
W Chinach obchodzą początek wiosny obrząd- 
kiem nie pozbawionym pewnej symboliki. Przy 
brany w odświętne sząty, uwieńczony kwiatami 
udaje się najwyższy urzędnik miasta w towa- 
rzystwie tancerek, muzykantów i ludu za 
wschodnia bramę miasta. Tuż za nim niosą w 
uroczystej procesyi bogato klejnotami przy- 
brane posągi osób, które w przeszłości położyły 
zasługi około rolnictwa w Chinach, Urzędnik 
ciągle idzie naprzód na wschód aż napotka na 
silnych, młodych ludzi, niosących doskonale z 
gliny uformowana krowę. Przy boku tej krowy 
kroczy chłopiec, kióry ma tylko jedną pończo- 
chę, a w ręku patyk, którym ciągle uderza gli- 
niane zwierzę. Chłopak ten ma być symbolem 
boga rolnictwa, który tak pilnie pracuje, że 
niema czasu wdziać drugiej pończochy, Ciągłe 
uderzanie kijem ma oznaczać, że tylko niestru- 
dzona czynność przyniesie z ziemi pożądane o- 
woc. Dygnitarz, poprzedzony przez glinianą 
krowę, wraca do miasta. Po przyjściu do mia- 
sta, otwierają wnętrze glinianej krowy i wyj- 
mują z niej setki glinianych cielatek, Te cie- 
lątka rozdają bezplatnie miiędzy tlum na do- 
wód, że niestrudzona praca w polu spowoduje 
wielki urodzaj i spadek cen środków żywności, 
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KONFERENCYA ŻYDOWSKICH LEKA- 
RZY PALESTYŃSKICH, Ma konferencyi ży- 
dowskich lekarzy w Palestynie, odbytej niedaw 
no, postanowiono między in. wezwać towarzy- 
stwo „Hadassa“ do ograniczenia swojej dzia- 
łalności tylko dla ubogich po szpitalach, a na- 
wet pobierać od nich pewne wynagrodzenie. Sa 
nitarna i lekarska bowiem działalność Organi- 
zacyi syońskiej służyć ma przedewszystkiem ce 
łom narodowym a nie filantropijnym i objąć 
ma troskę o zdrowie ' świeżych imigrantów 
dzieci szkolnych i kolonistów po nowych osa- 
dach. Prace lekarskie w organizacyi syońskiej 
kierować ma wyłącznie Waad Habriut*, tj. de- 
partament zdrowia przy Egzekutywie nw 
skiej, 

NAJMŁODSZA PRABABKA NA SWIECIE 
LICZY LAT 44, Ameryka pobija właściwie 
wszystkie możliwe rekordy, tak, że kraj ten 
możnaby bez przesady nazwać rekordem świa- 
ta. Dempsey jest bez konkurencyi w boksie. 
Paddock w biegach, Rockefeller w milionach. 
Cóż więcej potrzeba? iam budują największe 
domy, tam tańczą dwie doby bez przerwy 
shimmy, tam też „urodziła“ się majmłodsza 
prababka. Nowy rekord, najbardziej oryginal- 
ny z wszysikich dotąd znanych. Szczęśliwa 
rekordzistka nazywa się Florence Bell Dixon, 
i liczy lat czterdzieści cztery.ENIATŁLWCC 
mieszka w Los Angelos i liczy lat czterdzie- 
cztery. Pani Dixon jest nauczycielką. Licząc lat 
dwadzieścia,wstąpiła w związki małżeńskie i 
nicbawem została matką. Córka jej wstąpiła 
w ślady matki, licząc lat czternaście, a wnuczka 
zaczekała nawet do piętnastu. Pospieszyła się 
natomiast z potomstwem, tak że linia rodu zna 
komitej prababki ma dalsze widoki rozrostu i 
powodzenia. p | 

ZAPROSZENIE Z POWIETRZA, Dziennim 
kiparyskie donoszą, że pewien młody Ameryka 

nin wynajął na lotnisku w Bourget samołot, z 

którego rozrzucać zamierza ua ludność Pary- 

rża zaproszenia treści następującej:: ` 
| „Amerykanin, przebywający po raz pierwszy 
į w Paryżu, pragnąłby spożyć śniadanie w przy= 
| szły wtorek, w południe, z najbardziej zajmu- 
jącym socyalistą stolicy; w Środę — z adeptem 
| 
| 
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sztuki lub muzyki; w czwartek — z aktorem 
w piątek — z człowiekiem, mającym zamiary, 
samobójcze, a w sobotę — z arystokratą. Wzam 
mian ofiarowuję śniadanie, kwiaty, muzykę 
inteligentną rozmowę”. 

Następuje adres agencyi amerykańskiej ; waz 
wisko oryginalnego podróżnika; Li R. 
Tupkins. Lana 


W DANII I HOŁANDYI WYDAJA STO- 
SUNKOWO NAJWIĘCEJ KSIAZEK. Według 
informacyi czasopisma paryskiego „Le droit 
danteur“, największą produkcyę wydawniczg w. 
roku 1922 rozwinęła Dania, Stoi ona na pierw= 
szem miejscu przed wszystkiemi inneni pańi- 
stwami. RSA 

Według statystyki, beki przez 
wspomniane czasopismo, jedna wydana książ= 
ka przypada tam na 850 mieszkańców. 

Po Danii drugie miejce zajmuje Hołlandya. 
gdzie nowość wydawnicza przypada na 15% 
mieszkańców. mk 


KTO PRZEŻYŁ NAPOLEONA O 10f LAT? 
200 letni żółw. Na wyspie św. Heleny, na której 
zakończył życie Napoleon I. zmarła ostatnia 
żywa istota z jego czasów, a mianowicie olbrzy 
mi żółw, który okazywał cesarskiemu więźnio- 
wi dużo przywiązania i wierności, 

Przeżył on Napoleona o 101 lat i dożył 200 lat. 
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Nomite! wykonawczy międzynarodówki socyalistycznej 


Hamburg. PAT. Do komitetu wykonawczego 
nowej socyalistycznej międzynarodówki robo= 
tniczej wybrani zostali: Henderson (Anglia), 
Braks (Francya), Vanderwelde (Belgia), Troel- 
stra (Holandya), Bauer (Austrya), Modigliań 
(Wzłochy), Abramowicz (Rosya), Wels UG" 
9) "TĘ i 
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Kraków, 28 maja. 

1 ADMIRA (Wiedeń) — MAKKABI 2:1 (1:1). 
Sobota 26 maja, Boisko Makkabi. 

Znana i ceniona w Krakowie po swych prze 
szłorocznych występach Admira, nie zdołała 
swą sobotnią grą z Makkabi zadowolić licznie 
zgromadzonej publiczności. Z wyjątkiem Kli- 
my na środku napadu i znakomitego Schiera 
na lewym łączniku stanowi Admira zespół o 
przeciętnych wartościach. Odnosi się to zwła- 
szcza do linii pomocy, która w spotkaniu z 
Makkabi wykazała znaczne braki taktyczne a 
maogół ustępowała pomocy przeciwnika. Ni: 
„zachwycano się również zbylnio trójką obroń- 
czą, w której prawy obrońca raził swą grą nic- 
pewną, a bramkarz Wieser denerwował swych 
partnerów słabem parowaniem ostrzejszych pi 
łek, wywolując groźne sytuacye podbramkowe. 
Siła Admiry leży w lewej stronie ataku z Kli- 
mą znakomitym dyrygentem napadu na czele, 
Schierl niebezpiecznemi przebojami i Klima 
umiejętnem ustawianeni się, obaj zaś razem 


błyskotliwa grą, znakomitem zgraniem i wza- | 


ijemnem zrozumieniem wywolywuja wspomaga 
ini przez lewego skrzydłowego Kingala, zamie- 
szanie i pewnego rodzaju bezradność 


tyłów | 


przeciwnika. Prawa strona ataku mierna, pra- | 


„wy. skrzydłowy, mimo braku stanowczego 0p0- 
ru ze strony swego vis-a-vis Bazesa, wręcz sla 
by. Jako całość nie pokazała Admira nic specyal 
nego, a w porównaniu z tegorocznymi gośćmi 
z Węgier, przyznać należy ostatnim pierwszeń 
„stwo, — Makkabi grala zdaniem naszem sla- 
biej, aniżeli kilka dni przedtem przeciw Wi- 
śle, zwłaszcza akcye ataku szły mniej skladnie 
ä były mniej jednolite. Lewa strona bezsprze- 
cznie lepsza i co ważniejsze, ammbitniej grająca, 
niż prawa, obsadzona starymi, a żądnymi trwa 
łego spoczynku (spensyonowania przyp. zee), 
armatami. Pomoc, w której celowa? zrozumie- 
niem taktycznej slrony Holzmann, grała wcale 
nieźle, mimo braku jakiegokołwiek poparcia ze 
strony słabo grającej, a w zamian za to dużo 
krzyczącej (Schneider II) obrony. Bramkarz 
Nebenzahl martwi się napewno w skrytości du 


cha z powodu drugiej bramk, strzelonej przez | 


Schierla z rzutu Karnego. Grę naogół otwarią 
prowadziły obie drużyny w słabem  tenipie. 
Bramki strzelili Schierl dla Admiry , Goldfluss 
dla gospodarzy. Sędzia p. dr Lustgarten, prze- 


czulony w stosunku do gości, podyktował rzut 


karny za wątpliwe (z tyłu nastrzelone) hands. 


5 CRACOVIA—WISLA 4:2 (2:0). 
(Niedziela 27, 5. Zawody 6 mistrzostwo. BoiskĄ 
bi Cracovii.). 


Tylko dwa drobne puąkty dzielą Cracovię od 
(Wisły, a jednak stanowią one przeszkodę nie ie 
przebycia. Jutrzenka Wisły nie upokorzy. Nawet 
wynik remisowy uważamy przy obecnej formie Ju- 
trzenki za wykluczony. Wisła ma zatem tytuł mi- 
etrza okręgu krakowskiego na rok 1923 zapewuio- 
ny. Cracovia zadowolnić się będzie musiała dru- 


inan RE AA IWONA Tm m w w 


przyjmuje wszelkie zamówienia w zakres 
drukarstwa wchodząca, w szczególności 
druki bankowa, kupieckie, przemysłowe, 
reklamowe, czasopisma i dziela, wykonując 
takowe starznnie, szybko i po cenach 


| w Krakowie. przy ulicy Orzeszkowej 7. 


4 


i aA (Cracovia), poczem zwarta grupa z której 


„NOWY DZIENNIK" 


4 


oriowy. 


giem miejscem w mistrzostwie no i., wczorafszem 
wcale pokaźnem zwycięstwem nad  Szcześliwie 
bądź co badź w, tym sezonie grającym tradycyj 
nym rywalem. Wczorajsza gra Wisły przeciw 
Cracóvii nie była mistrzowską, nie była nawet 
przeciętną. Cracovia wprawdzie grała słabo 
zwłaszcza po pauzie, jednakowoż Wisła grała żle 
i to zarówno przed jak.i pó pauzie. Wisla zawio 
dla na calej linii, począwszy cd Wiśniewskiego, 
który w sposób kompromiłuiący internacyonala 
przepuścił nieżbyt ostra pili: między rękami, a 
skończywszy 'na nieszczęśliwie wózkującym, a nie 
doszłym jakkolwiek proponowanym, przedstawi. 
cielu kuglarskich sztuczek. fnotballowych na mal- 
chu Polska—Jugosiawia prawym  skrzydiowy:u 
Danzu. Wisła po wczorajszych zawodach na tytuł 
mistrza okręgu nie zasłużyła. — Gra nieciekawa, 
stała pod znakiem przewagi Cracovii. Bramki 
strzelili: Dla Cracovii Łańko, Zimowski, Chruściń 
ski, Kaduża i Gintel (ostatni dla Wisły, dalekim 
wysokim rzutem), dla Wisły, prócz Ginlla Reyman, 
Sędziował p. Zweig nienajyorzej. 

A0OROCZNY BIEG NA PRZELTJ K. O. Z L. A. 

Jiż wczas przed Cracovia— Wisła 
śpieszyły tłumy publiczności na boisko -Gracovii, 
by być świadkiem otwarcia sezonu lekkoatletyczne 
go w Krakowie. I faktycznie byli świadkami zbu- 
dzenia się Krakowa w nowej dziedzinie sportu a 
m. w lekkiej atletyce, Trasa wynosila, 3150 m. Na 
starcie słanęlo 56 zawodników, a to z krakowskich 
klubów: Makkabi 10, Cracovii 7, Pogoni 3 A. Z. 
Su. 2, prócz tychże wystawiło wojsko jak 12 p. p., 
20 p. p. i Wojsk. Kurs. Gimn. Sport: reszię zawo- 
dników, jakoleż „Warszawianka“ z Warszawy 1, 
poza konkursem. 

Na dany wystrzałem znak przez startera wylatu 
ją zawodnicy zwartą masą na trasę. Ślojący w 
pierwszym rzędzie żołnierz 12 p. p, z Wadowie, 
Duległo mając wolną drogę przed sobą, 
ciągle naprzód, odsadzając swych współlowarzy- 
szy biegu o 150 metrów. Siojący obok nićgo Eys- 
mond z Warszawianki zdąża za nim. lo porywa 
innych zawodników. Starlująca w tylnych rzędach 
srupa lekkoatletów Makkabi toruje sobie drogę 
wśród zwariej masy lekkoalletów naprzód przez 
co dotychczasowy obraz zmienia się zupelnie: ze 
zbitej grupy wydłuża się „coraz bardziej sznur 
biegaczy. Walku staje się prawie, że przesądzona; 
zwycięża ten, który lepiej jest trenowany. Przy 
frnetycznych oklaskach wlaluje na boisko Dole- 
glo (16 p. p.) za nim Eysmand (Warszawianka) 
pczą konkursem Kornfeld (Makkabi), później 


zawodami 


Golfiinger (Makkabi) klasycznym finishem, mi- 
nąwszy sześciu zawodników, wylałuje naprzód 
Zanimowało to biegnących za nim  Hodackiego 
(Cracovia) i Schlessingera (Makkabi) nie mogli 
mu jednak przed melą nadążyć, co też nie zmie- 
niło porządku przybycia do mety a mianowicie: 
pierwszy przerywa taśmę Dolegio (16 p. p.) 1021" 
drugi Kornfeld (Makkabi), trzeci Kręcina (Cra- 
covia), czwarty Goldtinger (Makkabi), piąty Ho- 
dacki (Cracovia), szósty Sehlesinger (Makkabi), 
Eysmond (Warsz.) przybył do mety poza konkur- 


sem drugi. Bieg sprawił zebranej publiczności 
faktyczną przyjemność zwlaszcza nadzwyczajna 


kondycya zawodników Makkabi jakoteż klasyczny 


| finish Goldfingera. Prócz tych wybijali się Doległo 


swym długim krokiem i Eysmond stylową posta- 
wą. 


umiarkewranych. 


wyrywa ` 


Dziwnem się lyłko wydaje. że w Krakowie tej 
kolebee sportu polskiego kłubu bądź co bądź powa 
Żne jak Wisła, Jutrzenka, Podgórze i inne jeszcze 
dotychczas zasypane śniegiem piłki nożnej  Śpłą 
w lekkiej alletvce snem niedźwiedziem, Kiedyż się 
wreszcie, zbudzą 


WYNIKI KRAJOWE, 

Lwów. (Tel. wł.) Hasmonca—Czarni (o mistrz, 
kl. A.) 2:2 (2:2). Obie drużyny wystapiły z rezer 
wowymi bramkarzami. U Hasgeonei widać zna- 
czny poslęp, Czarni nalomiast grali. chaotycznie. 
Gra prowadzona była ostro, zwlaszcza po pauzie. 
Bramki dla Hasmonei strzelił Steuermann grający, 
pa centrze napadu. W Hasmamei dobra była obros 
ua i pomoc (Gelb, Fluhr, Zucker), W napadzie od: 
znaczyli się Steuermann, Birnbach I i prawy skrzy, 
Glowy Schrier. Na uwagę zasługuje brutalna gra 
Drapatv (Czarni). Sędziował bezstronnie ale sła- 
bo p. Kauimann, 


Pogeń— Lestia 10 (0:0). Rozpaczliwa obrona 
Lechii, kanedydującej da kl, B- Dopiero w 60 m. u- 
"skuje Baez pierwszą bramkę dla Pogoni. Gra 
prowadzona byla obustronnie bez tempa. Bramki 

veli Buez (2,, Kuchar (1) i Grbień (1), Sędzia 
inż. Dudryk. 

Warsz....a; PAT, Dzisiejsze zawody w piłkę no- 
żną miedzy. Polonią a toruńskim klubem  sporlo» 


wvu daly 4:0 nu rzecz Polonii. 


Lublin. PAT. Lublinnianka—A, K, S. 2:2 (1:1): 

Lódź (Tel. wł) 1. K. S. — L: Tow: Sp: Gimn: 
4:2 (1:1). 

Legin— Union 3:2. zaa 

W niedzielę o g. 13,15 odbył się w Łodzi doro- 
czny bieg osrężny „Kuryera Łódzkiego o srebrny 
puhar. Do zawodów stanęło przeszło 40 współza- 
wodników z całej Polski. Trasa wynosiła 4200 m, 
Współzawodnicy przybyli w następującym porząd: 
ku: Malow Bohdan z Gniezna w 14 m. 25 sek. Da- 
jewski Tadeusz w 14 m. 25 t dwie dziesiąte sek., 
1 ffen z Warszawy w 14 m, 41 sek. Bieg wzbudził 
wielkie zainteresowanie, 


Wiedeń. PAT. WBK. Odbyte tu dziś przedpołu- 
driem zawody Hockey między Niemcami południo- 
wymi a Austryą skończyły się bez rozstrzygnięcia 
w stosunku 4:4. i 


WIELKIE WŁAMANIE NA UL. JÓZŻZEWA, 


Wczoraj między 4 a 5 godz. po południu włama: 
no się do mieszkania Natana Griinspana przy ul, /' 
Józefa 1. 6. Sprawcy dostawszy się do mieszkania 
z korytarza przez okno, wycięli w bocznej ścianie 
kasy ogniotrwałej zapomocą. specyalnych nożyc o- 
twór i skradli gotówkę w kwocie 5 milionów mk. 
i 1% miliona mk. niem., 150 nitek korali, oraz 
wjelką ilość biżuleryi i kilka drogocennych zegar- 
ków, łącznej wartości kilkadziesiąt milionów ma- 
rek. Sprawców, których było dwóch zatrzymali na 
schodach Dawid i Szyja Szeinowicze, jednak ci 
iwyrwali im się z rąk i zbiegli, przyczem jednemu 
z włamywaczy wypadła z pod marynark. wiązka 
korali. Na podstawie wyniku wdrożonych w tej 
sprawie dochodzeń ustalono, że jednym ze spraw- 
ców bk i Celler zany włamywacz kasowy, 
który dopiero niedawno wypuszczony został z 
więzienia, W ciągu ubiegiej nocy przeprowadzona 
obławę i pościg za włamywaczami. Doprowadzono 
kilku podejrzanych włamywaczy, a między nimi- 
Franciszka Boya. Bellera dotychczas nie zdołano 
ująć. 


